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Gazżeży AT. 


WŁOCHY. 

Na górze di S. Damiano w Pie- 
moncie pokazała fię horda rozboyników 
fzczególnieyfzego rodzaiu, która wiele 
nieporządków fprawiła, i do ofubliwfzych 
zamiarów zdała fię bydź przeznaczoną, 
Nie zbywało iey na niczćm, a dotąd 
Wiadomo nie ieft, zkąd fię utrzymywała, 
Każdy, kto tylko do tey hordy przy- 
fiawał, brat 200. liwrów na rękę, i po 
dwa liwry na dzień lenugu. Wfzyfcy 
byli dobrze odziani , mieli zegarki, i za- 
paly broni wfzejkiego rodzaiu, równie 
iakoceż znakomitą Kafię, Mufiano prze- 
ciwko tym rozbóynikóm znaczne kor- 
pus wyfłać pod komendą Generała Gra- 
M ta 
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fa de Valperge, z którym fig i chłopi 
złączyjli. leden z ich przewodzców na- 
zwifkiem Sandri zoftał poymany, drugi 
zaś Vieco, który uchodząc chciał prze- 
płynąć prez rzekę Tanaro tak był ka- 
mieńmi ścigany, iż utonął, Wielu wfpól- 
ników poymano , refzta zoftała rozpro- 
fzona, i codziennie kilku bywa fchwy- 
tanych, 

Podług wiadomości francufkich z 
Nicyi liczba woyfk przeznaczonych do 
pokonania granicznych piemońt/kich paf- 
fow wynofi do $go,000. podług wywia- 
dów zaś Zuryż/kich liczba rzeczonych 
wóyfk ma bydź daleko mnieyfza i przez 
liczne choroby znacznie ofłabiona, 

Król Sardyń/ki nakazał wfzyftkim 
panieńfkim Klafztoróm , ażeby albo za- 
kónnice, które z Sabandyi emigrowały, 
albo wdowy zabitych żołnierzy przyimo- 
wały, albo też, aby córki ofob woyfko- 
wych żadnego pofagu nie maiące odzie- 
wały. 

Dnia 21, Marca angielfki okręt wo- 
ienny przyprowadził do portu w Li- 
worno poymaną Genueńfką Felukę, któ- 
ra ze zbożem do Korfyki była przezna- 
czona, 

Z Korfyki żadnych dalfzych nie mafz 
wiadomości , iak tylko że Anglicy, gdy 
miafto Bafłia poddać fię nie „chciało , 
fzturmem go dobyć przedfięwzieli, i do 
tegu dzień 20. Marca był przeznaczony. 
FRAN- 
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FRANCYA, s 

Pogłofka niedawno doniefiona. iako- 
by Syn Ludwika XVI. z Temple wy- 
prowadzony, i za Króla ogłofzony zo- 
ftał, ztąd fię wfzczęła; że arefztowanych 
Kordelierów o takowy zamiar iako glo- 
wny wyftępek obwiniaią, Przynaymniey 
LK oberispierre na Seftyi Konwencyi ten 
im zarzut uczynił, 

Przeciwnie zaś Kordelierowie napel- 
niaig fkargami cały Paryż, żądaiąc z ie- 
dney ftrony fami, ażeby zoftawiwfzy 
{woy bieg fprawiedliwości Deputowani 
w arefzt wzięci śmiercią byli karani, ie- 
żeliby im dowiedziono: że fię naprzeciw 
,Kzeczypofpolitey fprzyfięgli; z drugiey 
zaś firony wołaiąc o pomfię do ludu, 
1 domagaiąc fię przykładney fatysfakcyi, 
ieżeliby fię pokazać miało; iż ofkarży- 
ciele f3 zdraycami, którzy ten frzodek 
iedynie dla tego obrali, aby tém łatwiey 
do fkutku przywieść mogli fwóy zwią- 
zek dążący do obarczenia ludu więzami, 
„. Jakobini mowią: iż Hebert chciał 
Delina z Temple wyprowadzić, Krów 
lém go ogłofić, i Regenta mianować, co 
iednak nie zdaie fię rzeczą do wiary po- 
dobną , ponieważ nayprzód Hebert fzcze- 
gólniey nalegał, izby tak Król, iakoteż 
Królowa na śmierć byli fkazani, i do 
śmierci Królowey przyczynił fię nie ma- 
lo, gdy ściągnął na nią pogardę Sanku- 
lotów , któremi on zupełnie władał, Po- 
Wtóre, ponieważ tenźe Hebert kilkokro- 
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tnie domagał fię głowy Xiężniczki El- 
żbiezy. Nakoniec ponieważ on naywię- 
cey zawfze radości okazywał na twarzy 
wtedy, gdy mógł donieść ludowi: że 
fzlachta, Kięża i bogacze padli ofiarą 
zaiadłości. 

Tym czafóm Mobertrpierre złączy- 
wfzy fię z Deputacyą de/pieczeńfima pu- 
bliczzego za pomocą Sądu rewolucyine- 
go. arelztowanych Kordelierów zbliżył 
do Guilotyny. Naftępuiąca poczta doniefie 
zapewne o wykonanym na nich. wyro- 
roku śmierci, 

Dnia 18. Marca odprawiona była ta- 
iemna inkwizycya z Zebertesż autorem 
pifma peryodycznego le Perć Duchesne 
tudzież z Vincent, JMomoro, Roufim, i 
innymi. 

Na Seffyi dnia 20, Marca zapowie- 
dział Coutbon fąd głownych fprzyfię- 
żeńców , iak fię fam wyraził, na dzień 
21. „, wiadome inż fą, mówił, wfzyftkie 
,„, odnogi fpifku , granice iego fą niezmier- 
» ne, Deputacye rozkazały mi zaklinać 
» Kaowencyę; aby im wfzelkie frzodki 
» Policyi, czyli befpieczeńftwa, któreby 
» tylko wfkazane bydź miały, do deli- 
» beracyi zeftały przefłane, Albowiem 
„ fpitek, którego autorowie fą arefzto- 
+, wani, nie ieft fam ieden tylko, Znay=- 
„ duią fig daleko niebefpiecznieyfi ludzie: 
s» a ci fą partya Moderantóm ; chcą oni 
„, daleko fztucznieyfzych iefzcze użyć 
frzodków na ufkutecznienie przeciw- 
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„ ney rewolucyi, IKonwencya ofąbliwie 
,, oftrożną bydź powinna, co do wfzel- 
„ kich policyinych urządzeń , które iey 
„ pod pozorem trolkliwości o iey wła- 
a» {ne belpieczeńftwo poddane bydź maią, 
„, aby tak przygotowanych dla fiebie fi- 
„, deł i zafadzek uniknąć mogła, 
POLSKA, 

Między nadefzłemi wiadomościami 
Ściągaiącemi fię do teraźnieyfzego ftanu 
Poliki nayważnieyfza ieft; o naftąpio- 
nem w Kraftey Rofyi arefztowanu JP. 
Dziatyńfkiego i wielu innychObywatelow. 
Proklamacya Tadenfsa  Kościufaki de 

Ducbowieńfiwa Poljkiego, 

Tadeufz IKościufzko Naczelnik fiły zbroy- 
ney INarodowey, 

Wezwany wolą powizechną Narodu do da- 
nia oftatniego ratunku ginącey Oyczyznie, w 
pierwizym zgłolzeniu fię moim odzywam fię 
do Wa: Duchowni! iakiegokołwiek bądź dofto- 
ieńftwa 1 powołania iefteście ; Oycżyzna nie- 
fzczęśliwa wzywa przezemnie ratunku, walzey 
wierności, walzego przykładu. Pokażcie w o- 
czach powlzechności Narodowey , czym bydź 
powinniście ze firony obywatelftwa i ze ftrony 
powołania walfzego. Ile Obywatele winni ie- 
fteście nie ofzczędzać niczego do ratunku Oy- 
czyzny. ,Walze oloby, wafze zdrowie, walze 
oświecenie, maiątki i iakażkolwiek zamożność 
powinny bydż czyftą dla niey ofiarą. Każde 
w tey mierze ociąganie fię, każdy nie (zcze- 
ry poftępek, ofkarzałby Was, że powołanie, za 
którym idziecie, wytępiło w Was ducha oby- 
watelikiey cnoty, i to do (wobód Narodowych 
przywiązanie, przez które iedynie zafłużyć 
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możecie na (zacunek i na wdzięczność po- 
wfzechiią. Zaczóm fłaraycie fię dać z fiebie 
przykład “gorliwości o Oyczyznę, o fwobody 
Obywatelikie przez wfzelkie ofiary , iakich po 
Was wyciąga ocalenie imienia Polfki, maiąc 
to zawize na pamięci, że nikt z Polaków nie- 
może godziwie (zukać fzczególnege dobra, tyl- 
ko w dobru powfzechnóm, nikt nie może my- 
śleć o ocaleniu (wych doftoyności i maiątków, 
tylko w ocaleniu Oyczyzny. Przykłady obce 
będą dla Was zapewne naygruntownieyfzym 
dowodem, ile wfzędzie Duchowieńftwo fzkoda- 
wać mudfiało, kiedykolwiek interefs fwóy od po- 
wizechnego Ogczyzny intereflu odłączać zamy- 
Ślało. Uwaga tak widoczna i fkutki chybić z 
niey nigdy nie mogące będą dla Was dość filna 
pobudką , abyście okazali cnotliwe obywatel- 
itwo Walze: Nigdy ia {obie inney o Was nie- 
wyftawiam myśli, nigdy wątpić nie mogę, a- 
byście rzeczy waize i Oyczyzny do tak fmutney 
przywodzić mieli konieczności, żeby Obrońcy 
narodcwych twobód i całości Ziemi polfkiey 
mieli Was zachęcać do tych powinności, których 
od Was iakoW]półobywateli z ufnością oczekuią, 
lub (czego broń Boże) przymulzać Was do nich, 
albo iako na przeniewierzonych i fprawie po- 
wizechnego ratunku patrzeć mieli. 

Należało więc do obowiązków moich tóm 
obwielzczeniem oświadczyć : że nie nagląc Was 
do żadnych przyfiąg, pokładam w cnocie Walzey 
zupełną ufność, iż nikomu do ratunku Oyczyzny 
wyprzedzić fię nie dacie, od nikogo zachęcenia 
potrzebować nie będziecie, ale owizem każdemu 
przez naylzczer(zą o dobro powfzechne gorlu 
wosć przykładem fłaniecie fię. Wzywam Was 
przeto iako oświeconych, abyście wlzyftkich o- 
bywateli radami, Naukami i przykłady zagrzewa- 
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lì do łączenia fię w Duchu uratowania całości, 

niepodległości ù wolności Narodu Pałfkiego. Wfzyft- 

kie fpofoby, które fą w zdolności wafzey. które 

wam poda walze oświecenie , wafza miłość Oy- 
czyzny , wafze bliżfze związki z ludem Wam po- 

wierzonym , fa długiem dla Oyczyzny. Byłoby 
zatóm winą przeciw Niey, gdybyście iey 

w tym momencie tak świętego nie wypłacili 
długu. Obierzcie raczey bydź prześladowanemi 
wraż z Oyczyzną, niżbyście mieli świętokradzko 
zawodzić iey ufność, i wyftawiać fię na niechęć 
W fpółbraci, którzy Życie niofą dla ocalenia imie- 
nia polfkiego. Niechciwa na czyieżkolwiek ma- 
jatki OQyczyzna, nie natchnęła ferc Obrońców 
włafnyci duchem wydzierftwa, ale im wfkazała; 
że w dobrowolnych ofiarach Walzych znaydzie 
pomoc i ratunek. Pokażcie więc w tey mierze, 
iż iakieżkolw iek zbiory, które ofzczędność i do- 
bra Wiara Wafza wiernie dotąd zachowała z ofiar 
obywatelfkich, chętnym a niewymufzonym fpofo- 
bem dajecie na ofiarę ginącey Oyczyzny. left to 
pora iedyna, w którey albo wfzyftkim ocaleć 
przyidzie , albo nikomu włafnych zbiorów i mas 
iątków na łup uzurpacy! obcey zoftawiać nie na- 
leży. Nieprzyiaciel Oyczyzny powinien wrócić 
polfką Ziemie, lub infzey nie odnieść korzyści, 
tylko popioły i fpuftolzenia. Powołanie Wafze 
przewodniczeć Wam będzie w tey mierze Ten 
Bóg, którego opowiadacie za iedyne śrzódło 
fprawiedliwości, prawy Qyczyzny nalzey będzie 
zapewne Mścicielem iako niewinnie ludu prze- 
śladowanego i rozfzarpanego. Ten lud, który 
podług nayczyftfzych Nauki Wafzey prawideł ieft 
wolny, 1 naznaczony cechą braterftwa, za prze- 
wodnictwem wafzóm uczuie aby raz godność 
fwoią, znać fię będzie do świętych obowiązków 
ratowania (wobód powizechnych i ocalenia tey 


ziemi, którą mu łafkawa Opatrzność z darów 
włafnych użyczyć raczyła, która fkropiona ieft 
krwią Poprzedników możnych i walecznych. 
Wfzakże,aby Lud czuł (woie obowiazki ku Oy- 
czyznie, Wafzą ieft powinnością okazać mu to, 
w dawaniu Świętey Nauki Walzey,w przykładach 
włafney gorliwości. Nauczyciele prawdy! macie 
porę ftać fię teraz użytecznemi, zafiużyć [obie na 
wdzięczność powlzechna, 1 podać imiona Wafze 
do Kfięgi nieśmiertelności, Niech Polfka będzie 
głośnym przed całą Europą świadećtwem, że iey 
Duchowieńftwo nie tylko nie było Narodowi na 
przefzkodzie do uratowania fwobód powfzech- 
nych 1 całości Polfki, ale owfzem przewodniczy- 
ło Narodowi w tak świętey fprawie. Dja czego 
zachęcam i obowiązuię wlzelką Duchowną 
Zwierzchność, ażeby przez (we procefia wfzel- 
kiemu Duchowieńftwu nakazała powfzechne 
modły za powodzenie Obrońców fwobód i cało- 
ści Qyczyzny, aby na ten koniec gorliwe i prze- 
nikaiące do ferca podała /Avdltiuy, ażeby w Nau- 
kach zachęcała Lud do ratunku Ćyczyzny i wọl- 
ności, z zapewnieniem: że Bog iako pierwize 
fprawiedliwości źrzódło dobrey fprawie pobłogo- 
flawi, ieżeli [zczerze i odważnie wizyfcy na ley 
ratunek życie włalne wyftawiać zechcą chętnie, i 
co mogą, poniolą na iey ofiarę. Do czego Du- 
chowni publiczne Kollekcye czyniąc dadzą z fie- 
bie Ludowi do naśladowania przykład. 
Spodziewam fię tey gorliwości po Ducho- 
wieńftwie wfzelkiego wyznania w Kraiach RPtey. 
Ma ona prawo wyciągać po nim tych ofiar cnoty 
i przywiązania, gdy zareczaigc wfzyftkim wyzna- 
nióm wolność, zabefpieczaiąc opiekę rządową, i 
prawa obywatelftwa, ftaie fię dla nich prawdziwa 
Matką. 
Tadeufz Kościulzko, 
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